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R e l a c j a  o d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a c y j n e j  w /g  w zoru  P o l s k i * _ 
T ow arzystw a  H is to r y c z n e g o
b -  o u c z e s t n i k u  n ie ż y ją c y m  -  o j c u  Ludwiku O r s z t . 4

ORSZT LUDWIK f
Data urodzenia 3.10. 1892 r. miejścowość Jarczechowo7 pow* Lipno
Nazwisko panieńskie matki - Pawłowska
Imiona rodziców - Ludwik i Marianna
Data wstąpienia do Z.W*Z./ AK - Eipiec 1940 r.
Data zaprzysiężenia i przez kogo - przez Gustawa Olszewskiego 
ps. Wojtek,Gracjan .
Nazwa komórki do której wszedł. V Komenda Okręgu Sztabu Przymorze 
Krypt. " Reich, " r f ' '<
Przebieg służby - od ^ipea 1940 r. do chwi-li aresztowania przez Gestapo
t.j. do dnia 21 stycznia 1944 r. pełnił funkcje zastępcy Szefa 

r'~, -Łączności V Komendy Okręgu Sztabu Przymorze Krypt.</ Reich /
0 weryfikację nie wnosił - zamordowany w więzieniu w Łodzi,
Krzyża AK i medalu wojska nie otrzymał.

- • '  • • .  r : - 
Ojciec mój już w I wojnie światowej w latach 1914 r. - J5 był
w Legjonaeh w batalionie m.Rydza Śmigłego jako szeregowiec.
W walkach z Rosjanami ranny przebywał w szpitalu. Do domu wracał
już z zadaniem organizowania POW. Był komendantem Pół-zach. części
powiatu lipnowskiego.ęfcaz ze swoim bratem Józęfem /także czł.POW/
więziony kilka miesięcy w więzieniu w Eipnie. Zwolniony z braku
dowodów przynależności do POW.Częste rewizje w domu z rozbieraniem
pieców,zrywaniem pódłóg i odbijaniem tynków nie dały Niemcom
rezultatów,chodziło o wykazy oddziałów POW, które były ukryte w jego
pokoju w kapeluszu.Pod koniec 1918 r. bierze udział wuinasila jąeych
się akcjach dywersyjnych i sabotażach z rozbrajaniem Niemców włącznie
1 w dalszym ciągu mimo kalectwa, miał postrzeloną prawą rękę, służba 
w wojsku w stopniu plutonowego.Brał również udział w wojnie Pdsko - 
Bolszewickiej w 1920 r. odznafczony był Krzyżem Niepodległości.
W okresie międzywojennym był aktywnym członkiem Związku Legionistów 
i Peowiaków. W latach okupac|i hitlerowskiej od lipca 1940 r. 
zaprzysiężony przez Gustawa Olszewskiego ps. Wojtek należał do 5ŁW2I 
ZWZ/ AK, V Komenda Okręgu Sztabu Przymcrże Krypt./ Reich / i do dnia 
aresztowania przez Gestapo t.j. do 21.01.1944 r.pełnił funkcję 
zastępcy Szefa Łączności V Komendy Okręgu Sztabu Przymorze krypt /Reich/*
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Ojciec nie zweryfikowany, ponieważ nie wrócił do domu,jest za - 
mordowany w więzieniu w Łodzi albo w obozie w Radogoszczy pod 
Łodzię,mimo bardzo usilnych starań nie posiadam żadnych doktlmentów. 
Ostatnią kartę od ojca otrzymałam w sierpniu 1944 roku z więzienia 
w Łodzi,ul.Robert Koch sztrase 16, nie wiem też czy otrzymał 
krzyż AK i Medal Wojska oraz jaki miał stopień wojskowy.

W mieszkaniu naszym we Włosławku pz*y ul. Wiślanej była skrzynka 
poczty konspiracyjnej,odbywały się zebrania,.przychodzili mężczyźni
i kobiety, a na drzwiach mieszkania była wywieszka o chorobie 
zakaźnej dla większego bezpieczeństwa. Był fiardso odważny,może 
nawet za odważny,wierzył,że jemu wszystko musi się udać.
Mnie sprytną,młodą wprowadził ojciec do AK w 1941 r, i miał mnia 
pod ręką do wszystkiego.W miejscu mojej pracy /sklep tytoniowy 
we Włocławku przy Hitler Sztrase / miał mały magazynek przesyłek 
konspiracyjnych,tam też przechowywałam książkę /Mein Kampf w której 
znajdował się Szyfr organizacji./
Aresztowany przez Gestapo 2.1.01 * 1944 r. dawał znać o sobie z wię - 
zienia w Łodzi do sierpnia 1944r.i już do domu nie wrócił.
Dnia 26.01.1944 r .  przyjechali z ojcem aresztować matkę,dozorczyni 
mówiła mi,że był pobity do niepoznania,ńie miał siły stać na nogach, 
katowali to też w-czasie zeznań, Matka moja Antonina Orszt, też 
żołnież AK zginęła w krematorium w Ravensbriick w jednej z ostatnich 
selekcji w 1945 roku.

5



U  A

Relacja o .'ziałainot;. i konaaracy jne j w/- wzoru;: Polskiego 
Towarzystwa ITi stołecznego
t - o uczestniku nieżyjącym - o.je,- Ludwiku Crc;,t.

CRC2T I/jrYIK 
Cat* uroczenia 3.1C. 1892 r. miejscowość Jarczechowor pov. Lipno
Cazadsko panieńskie matki - Pawłowska
Imiona rodziców - Ludwik i- Marianna
Untn wstąpienia do Z.H.-l./ AK - Eipiec 1940 r.
Data zaprzysiężenia i przez koro - przez Gustawa Ciszewskiego 
ps. Wojtek,Gracjan śurij
Nazwa komórki do której wszedł. V Komenda Okręgu Cztatu Przyborze 
Krypt. M Reich-”
Przebieg służby - od fcipca I94C r. do chwili aresztowania przez Gectapo 
t.j. do dnia 21 stycznia 1944 r. pełnił funkcje zastępcy Czefa'
Łączności V Komendy Ckręru Gztabu Przymorze Krypt.- / Reich /
0 weryfikację nie wnosił - zamordowany w więzieniu w Lodzi,
Krzyża A K  i medalu wojska nie otrzymał. 

Ojciec mój już w I wojnie światowej w latach 1914 r. — 15 p y ł  
w Le,;jonach w batalionie m^ydza Smirłego jako szeregowiec.
-v w a lkach  z R o s ja n am i r a n n y  p rz e b y w a ł  .*/ . z p i t a l u .  Co ’o. ^ w ra c a ł  
ju ż  * z d a n i e m  o rg a n iz o w a n i  i PCV. t y ł  kom endantom  P ó ł - z a c n .  e z ę d c i  
p o w ia tu  l ip n o w sic ieg o .\4 r3 z  ze swoi a  b ra te m  J ó z e fe m  / t a k ż e  c * ł .? C Y /  
•* lęz i. 'nv  k i l k a  m io o i^ c y  w w i ę z i e n i u  w Bi p n i e . Z w oln iony  z t r a k u  
dowodów p r z y n a l e ż n o ś c i  do ?".< . C z ę s t e  r e w i z j e  w domu z r  a z b i e r a n i e  .* /J 
a i  o c ó v., z ryw an iem  jSó^łó^ i  o - b i j a n ie m  tynków  n i e  d a ł y  -lie acc m 
r e z u l t a t ó . ; ;, c n o d z i ł .o  c wykazy o d d z ia łó w  PC.;, k t ó r e  feyły u k r y t e  v j e r o  ' 
ao iro ju  w k a p e lu e  u .P o d  k o n i  c c  191 r .  t i a r z e '  u d z i a ł  .v . n a s i l a j ą c y c h  - /‘ * 1 T
c i r a k c j a c h  d y w e rsy jn y c h  i  a a t o t a ż a c n  z r o z - r a  j a n ie m  Cic acó-/ v> ^ ę z n ie '  

slszym  c i^ ."u  mimp k a l e c t w a ,  m ia ł  p o s t r z e le ń . - ,  a r a . . r v .:> , 3 łu -vL -s 
v s t o p n i u  p lu to n o w e g o ,  z r  ' ł  r  ó -vni ż ud z i .ar w vo ji.i .a  "dizśc- -  

s e w ic k ie  j  w 1 9*iC r .  o d z n ac zo n y  b y ł  Krzyżem  .; i  s p o d l e j  i o te  i .  , r
.( o k r a s i e  m iędzyw ojennym  tył* aktywnym c z ło n k ie m 'Z w ią z k u  L egion is tów /*V -
1 Psowiaków . v l a t a c a  o tc u o a c j i  h i t l e r e  -vekie j  od l i a c a  19 -C r .  
z a p r z y s i ę ż o n y  p r z e z  C-ustawa C is z e  w sk ie  ;o  o z .  . / o j t e k  n.ale i<*.i 5o z:-.zl 
C ’/ V "omenda O kręgu C z t a t u  Przymcrae K r y p t .  .• Po i c h  / i  lo '.ha 
a r  z z t a - . a n ia  p r z e ż  C oe tapo  t . j .  dc ’2 1. Cl . 1 ?-?4 r . p e >. a '  f u n k c ję  
z a s t ę p c y  C z e fa  L ic z n o  -ci V v'omendv O kręgu C z t a t u  ?rzvm orz.a  k r v p t  /H e ic h ,

CdC-Z”
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. .. . U  ^  . . ■ . ‘ ' Ł,O ‘cioc m a  Zweryfikowany,ponieważ ni. wrscił ’o iomu,jest za - * i 
, aordovany w więzieniu w Łodzi allo w obozie w Padoroszczy pod 
" .« Łodzię jiii;::o“ bardzo usflnych stara/ nie posiać!aa iaćnycn ćSoloamentć?;. 

Ostatnią kartę od ojca otrzymałam # sierpnia 1944- roku z więzienia 
w Łodzi,ul.Robert Koch sztrase 16, nie wiem też czy otrzymał 
krzyż AIC i Medal .Vojska oraz jaki miał stopień wojskowy.

W mieszkaniu naszym we ',Vł o sławku przy ul. .Yiślanej była skrzynka 
poczty konspiracyjne j„, odbywały się zebrania,przychodzili mężczyźni
i kobiety, a na drzwiach mieszkania była wywieszka o enorobie 
zakaźnej dla większego bezpieczeństwa. Eył Bardzo odważny,może .
nawet za odważny,wierzył,że jemu wszystko musi się udać.

f •Mnić sprytną,młodą wprowadził ojciec do AK w 1941 r. i miał mnie
pod ręką do wszystkiego.W miejscu mojej pracy /sklep tytoniowy
we Włocławku przy Hitler Sztrase / miał mały magazynek przesyłek.
konspiracyjnych,tam też przechowywałam książkę /Mein Kampf w które^
znajdował się Szyfr organizacji,/ ^
Aresztowany przez Gestapo 21.01.1944 r. dawał znać o sobie z wię - 
zienia w Łodzi do sierpnia 1944r.i już do domu nie wrócił.

. Dnia 2,6.01.1944 r. przyjechali s: ojcem aresztować matkę,dozorczyni 
mówiła mi,że był pobity do niepoznania,ńie miał siły stać na nocach,, 
katowali ĉ o też w czasie zezna/, Matka moja Antonina Crczi,- ta.: 
żołnie ; AM zginęła w kramatoriua w Ravensbriick w js/na.: z c-.t „tnie!; 
selekcji w 1 945 roku.

. L - ' i W W J w / f c /

, ^  ;  r» - U A w i j
V # .  \ A , W t ó W  V \ p
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S E R V I C E I N T E R N A T I O N A L  D E  R E C H E R C H E S  
I N T E R N A T I O N A L  T R A C I N G  S E R V i C E 

I N T E R N A T I O N A L E R  S U C H D I E N S T

D - 3548 AROLSEN
7 o I. (C 5 6 9 t ) 637 - T«3loqr.-Adr ITS Ar Olsen

Arolsen, den 16. April 1 9 0 1  
ES

Frau
Barbara Targińaka 
ul. £audsska 1 9 / 5 7

IL-C5-020 Bydgosxcs

TJnser Seicheis. 
(bitte acceber?) 
T/D - 1 068 729 
X-Ref

Betrifft: Ihre Sitem,
Frań Antonina CSS2T gsberene CIESZYŃSKA, geboren ?„a 12.6-1 
Eerrn Ludwik CRSZT, geboren ais 5.10.1G92

Sehr geebrts Frau Taigińska! .

Kit Eedauera hahtn vir Ihr £.-;'nreiben voa 23. Januar entaoaaea, u 
Ihre Kuttor ia Eonzeatraticnsla gar Ravensbriick verstorben ist. 0bvoh 
seitdeis viele Jahre verea.ii -, :i sind, acchten wir uns&r Hitgefuhł zur. 
Ausdruck bringen.

GemaB unserer Aufgabe haben ; ..r aafgruhd Ihr er Angaben eine tiberpruf 
der ima tur Terfugnng stehanden onterlagan durchgefiihrt. Alg Srgebn. 
dicser Eraittlungen erhaiten Sie anliegend einen Dokuaenten-Auszug; 
alle hier Torliegcnden InforŁationen iiber die Inhaftierung Ihrer Kui 
enthalt. Eia Todesnachveis li:"t nicht vor, g o  da8 vir nicht in der 
Lage sind, die Ansstellung einar Sterbeurkunde z u veranlassen.
Uber die Inhaf t ie-rtzag Ihres Ya - -rs komat en leider keine .Angaben err.i 
werden. Eierzu Ecchten rken, da£ vir ren rerschiederien Safts 
keine oder nur sehr un v o113“ix - lig e Cnterlagen besitsen.

Vir verbleiben

mit freundlićhen GruBen

Ifare Schreiben vont 
23« Januar 19SI und 
2?. Februar 1981

Anlage: 1
M. .

iur dii Ardti .-Ijiiuor
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Orszt Ludwik ps. “Leonard”(?) (1892-1945?). zca szefa 
łączności KO ZWZ-AK Pomorze.

Ur. 3 X 1892 r. we wsi Jarczechowo pow. Lipno, syn 
piekarza Ludwika i Marianny z d. Pawłowskiej. Wy
kształcenie średnie ekonomiczne. Żołnierz Legionów i 
kmdt POW płn.-zach. części pow. lipnowskiego, 
uczestnik wojny polsko-bolszewickiej w stopniu plut., 
inwalida wojenny.

W czasie okupacji mieszkał we Włocławku przy ul. 
Wiślanej 3, pracując w Magistracie w Wydziale Opieki 
Społecznej. W lipcu 1940 r. został zaprzysiężony do 
ZWZ przez Gustawa Olszewskiego ps. “Gracjan”, wów
czas szefa łączności Inspektoratu Włocławek. Otrzymał 
przydział do szefostwa łączności KO na stanowisko 
zcy Olszewskiego. Mieszkanie Orszta było równo
cześnie skrzynką pocztową KO. Tu odbywały się też 

zebrania konspiracyjne. Został aresztowany 2111944 r. Ostatnią wiadomość stanowi gryps z 
więzienia w Lodzi z sierpnia 1944 r. Dalsze losy nie są znane.

Żona Antonina z d. Cieszyńska ps.”Antonina” (1893-1945), wprowadzona do konspiracji 
przez męża, była łączniczką KO ZWZ-AK. Aresztowana 2611944 r., więziona była w obozie 
Ravensbriick, gdzie zmarła. Córka Barbara zam. Targińskaps.”Basia” (1923-....) była łączniczką 
KO ZWZ-AK Pom. Siostra Helena zam. Burdowi ps.”Kala” (1912-....),była łączniczką Gustawa 
Olszewskiego. Aresztowana w tym samym dniu co brat, więziona była w obozie konc. 
Ravensbruck oraz w obozie Beendorf k. Magdeburga. Obecnie mieszka w Olsztynie.

AP AK, T.: rodzina O r s z t ó w  (w tym rei. córki B. Targińskiej), S p r y s z y ń s k a  I.

Barbara Targińska

162
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Henryk Orszt - 
nauczyciel

W śród wybitnych postaci Ziemi Dobrzyń
skiej nie wolno przeoczyć Henryka ORSZTA, 
człowieka znaczonego stygmatem miłości O j
czyzny. To nieporównywalne uczucie wiodło 
Go ochotniczo do udziału w trzech kolejnych 
zawieruchach wojennych. Analizując jego czy
ny śmiało mogę powiedzieć że był typowym 
przedstawicielem Kordianów i Kolumbów XX 
wieku, pokolenia chłopców i dziewcząt bez w a
hania rzucających swe życie na szańcach zagro
żonej Ojczyzny.

Urodził się 10 stycznia 1904 r. w Kikole 
k/Lipna, w miasteczku, któremu carat za czynne 
poparcie powstania styczniowego odebrał w 
1867 r. prawa miejskie, analogicznie postępując 
ze Skępem Jego ojciec Ludwik byl w łaścicie
lem piekarni, której nocna praca sprzyjała kon
spiracyjnym działaniom Polskiej Organizacji 
W ojskowej. Cała rodzina z ojcem Ludwikiem, 
m atką Julianną, braćmi Józefem, Ludwikiem II 
oraz siostrami Czesławą i Heleną aktywnie 
uczestniczyła w konspiracyjnej działalności. 
Piekarnia ojca stała się punktem kontaktowym 
peowiaków na powiat lipnowski i częściowo 
włocławski. Henryk jako kilkunastoletni chło
pak znał się nie tylko na wypieku bułek zwy
kłych i kaizerek, ale jak  kot właził na słupy 
telegraficzne posługując się ,jakam i lub pół- 
obiem kam i” i nożycami przecinał druty telefo
niczne. Z dumą ukrywał broń, amunicję, nożyce 
i włazy ponad piekarskim piecem, w zakamar
kach podsufitki. Patriotyczna atmosfera domu 
rodzinnego, wpływ pierwszego nauczyciela- 
harcerza jednoklasowej szkółki w Kikole i dzie
cięca świadomość o karnej degradacji miasta do 
roli wsi gminnej to trzy podstawowe płaszczy
zny oddziaływań, w oparciu o które kształtowa
ła się wrażliwa osobowość chłopięca. To one 
stały się wyznacznikiem wielce patriotycznych 
jego postaw i działań od lat najmłodszych, przez 
wiek dojrzały, do późnej starości.

Dnia 15 listopada 1919 r. Henryk rozpoczął 
naukę na pierwszym kursie pięcioletniego Se
minarium Nauczycielskiego w W ymyślinie. 
(Rozpoczęcie roku szkolnego było opóźnione 
koniecznymi naprawami budynków po działa
niach wojennych).

Na apel Naczelnika Państwa i Naczelnego 
W odza Józefa Piłsudskiego z dnia 3 lipca 1920 
r. oświadczył rodzicom: „Mamo i tato, ja  idę na 
front” . Rodzice perswadowali: „skoro Józek i 
Ludwik już  przelewają krew, niech choć jeden 
żyw ostanie...” Jednak wola walki była silniej
sza od racji rodzinnych. Henryk wiedział że 
szesnastolatka nie przyjmą do wojska. M istrzo
wsko podrobiwszy papiery zgłosił się do ochot
ników dowodzonych w W ymyślinie przez Je
rzego Grabowskiego. Na komisji poborowej 
otrzymał jednak kategorię „C” z przydziałem z 
dniem  22.07.1920 r. do 14 Pułku Piechoty we 
W łocławku w charakterze pisarza. Po bezsku
tecznych zabiegach o zmianę kategorii, w dniu 
wyjazdu żołnierzy na front wskoczył do pocią
gu i wraz z kolegami znalazł się w I Brygadzie 
Strzelców Syberyjskich, otrzymując karabin i 
amunicję. W krótce brat udział w ciężkich w al
kach pod Chorzelami nad rzeką Orzyc, tj. na 
skraju Puszczy Kurpiowskiej. W wyniku bra
wurowej odwagi został tam rozszyfrowany jako 
małolat i wbrew jego protestom odesłany z po
wrotem  do 14 PP, w którym powtórnie wręczo-

-o Ziemia Dobrzyńska <0-

no mu pióro jako pisarzowi I Kompanii. Po 
kilku dniach ponownie zdobył broń od swego 
kolegi, magazyniera Długosza, dokonał po
wtórnej dezercji i walczy! w okolicach Chełmi- 
cy. w obronie przyczółka m ostowego pod 
W łocławkiem. Tam dostał się do niewoli bol
szewickiej. W czasie pędzenia kolumny jeńców 
przez Szpetal Górny, Chelmicę i Lipno udało 
mu się zbiec w Karnkowie i 25 sierpnia po raz 
kolejny zameldować się w I Kompanii Zapaso
wej we W łocławku. W  dniu 21 w rześnia jako 
małolat został zwolniony do cywila. W krótce 
podjął kontynuację przerwanej nauki w semina-

SAGA 
RODZINNA

rium  wymyślińskim. Tam doświadczenia w oj
skowe wykorzystał w pracy organizacyjnej 
ZHP, stając się wkrótce wybitnym drużyno
wym.

Seminarium Nauczycielskie ukończył w 
Czerwcu 1925 r., zapisany w dzienniku lekcyj
nym pod numerem 21. Z początkiem września 
tego samego roku rozpoczął pracę nauczyciel
ską w Szkole Powszechnej III stopnia w Bo
brownikach n/W isłą(1925-1932), potem w Lu
biczu n/Drwęcą (1932-1939). Uczył śpiewu, 
historii i wychowania fizycznego. D ziałał w 
harcerstwie w stopniu harcm istrza i w „Strzel
cu" jako komendant placówki.

Nieliczni żyjący jego uczniowie w Lubiczu, 
po dzień dzisiejszy w spominają Go jako niepo
wtarzalnego pedagoga, kochającego i rozum ie
jącego dzieci bez względu na narodowość i stan 
posiadania, jako „zaraźliwego” harcerza, do
wódcę sportów obronnych i niezrównanego 
strażaka. Będąc porucznikiem W P i zastępcą 
naczelnika O SP w Lubiczu, doprowadził tę je d 
nostkę do szczytów osiągnięć w musztrze poka
zowej, zawodach pożarniczych i sportach ob
ronnych. Był dobrym skrzypkiem i chórmi- 
strzem, dlatego jako muzyk roztaczał opiekę 
nad istniejącą tu strażacką orkiestrą dętą. Nie 
lekceważąc szeregowych współobywateli 
przyjaźnił się z szlacheckimi rodami Lubicza 
Górnego: aptekarzem Stefanem Niteckim zna
nym z dosadnych dowcipów, doskonałych 
oranżad owocowych własnej wytwórni oraz z 
niepowtarzalnych w smaku nalewkach spirytu
sowych: z Kazimierzem Zawadzkim - bankie
rem  finansującym większość poczynań kultu
ralnych miasteczka; z Hermanem Tem plinem  - 
nauczycielem i ziem ianinem  z Krobi; Antonim 
W iśniewskim - kierownikiem szkoły, Marcelim

Hornowskim - posiadaczem dużej piekarni, 
Izraelem Hernesem - właścicielem osady M ły
narskiej „Zakiert”, majątku rolnego i niemal 
całego Lubicza Górnego (lipnowskiego). Ich 
finanse były konieczne dla szerzenia oświaty 
pozaszkolnej Lubicza i okolicy.

W śród starych tutejszych mieszkańców do 
dziś wspominany jest miłosny i wielce rom an
tyczny epizod Pana Henryka. Jak to w życiu 
bywa, zakochał się bez pamięci w przepięknej 
młodziutkiej Feliksie z Kikoła. Naturalnie z \/ 
pełną wzajemnością. Wobec zdecydowanego 
sprzeciwu jej opiekunów, porwał ją  nocą z pię
ter domu za pomocą drabiny „Szczerbowskie
go” i kikolskich strażaków i popędził na wcześ
niej uzgodnione zaślubiny w klasztorze skę- 
pskim. „Porwaną” cenił jako największy skarb 
swego życia i darzył najpiękniejszym uczuciem 
m iłości do końca swoich dni.

W sierpniu 1939 r. w stopniu porucznika 
został zmobilizowany do dawnego 14 PP we y 
W łocławku i brał w nim udział w wojnie obron
nej. Bohatersko uczestniczył w bitwie n/Bzurą, 
za co został odznaczony po raz pierwszy Krzy
żem W alecznych (dokładnie: za udany atak z 
białą bronią na gniazdo karabinów m aszyno
wych nieprzyjaciela pod W alewicami). Był 
oczkiem w głowie płka Lubicz-Niezabito- 
wskiego i wybrańcem gen. W ładysława Bort- 
nowskiego - dowódcy armii .PO M O RZE” . Po 
klęsce dostał się 19 września do niewoli nie
mieckiej. Przebywał kolejno: Oflag II-A w Pre- 
zlau, od lutego 1941 r. karnie przeniesiony do 
Oflagu II-E/K w Neubrandenburgu o szczegól
nie trudnych warunkach bytowania i zaostrzo
nym nadzorze. Od lutego 1944 r. w Oflagu II-C 
w Gross-Born na W ale Pomorskim. W czasie 
ewakuacji oflagu w głąb Rzeszy w dniu 
28.01.1945 r. udało mu si skryć jako członko
wi specjalnie przeszkolonej grupy płka Mosso- 
ra, by 4 lutego ochotniczo zgłosić się do w kra
czającej I Armii LW P i wziąć czynny udział w 
krwawych walkach o przełamanie W ału Po
morskiego. Za mistrzostwo w dowodzeniu i 
bohaterstwo w walce został po raz drugi w tej 
wojnie odznaczony Krzyżem W alecznych. Jed
nak nic nie znaczyło autentyczne bohaterstwo 
wobec nowej ideologii stalinowskiej. W w yni
ku ustaleń wojskowej inspekcji 3 marca został 
wezwany do W arszawy i jako oficer sanacyjny 
z piłsudczykowską przeszłością, szczególnie z 
udziałem w wojnie bolszewickiej, został uzna
ny jako persona non grata w LW P i z niego 
usunięty.

Mając wyższe wykształcenie pedagogiczne 
zdobyte w oflagach i W ydział Pedagogiczny 
Konserwatorium Muzycznego, otrzymał z M i
nisterstwa Oświecenia Publicznego i W yznań 
Religijnych skierowanie do pracy w Kurato
rium Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toru
niu, w którym na stanowisku starszego wizyta
tora pracował do 1950 r. Następnie był kierów- V 
nikiem, potem dyrektorem Państwowego D o
mu Młodzieży „Młody Las” w Toruniu, w 
którym doczekał się emerytury. W stan spo
czynku przeszedł w 1972 r. W 1990 r. został 
awansowany do stopnia kapitana W ojska Pol
skiego i odznaczony Krzyżem Obrońców O j
czyzny 1920 r. Zmarł 19 lipca 1995 r. w Toru- S  
niu, otoczony miłością najbliższych i w dzięcz
nością wychowanków „M łodego Lasu” a 
wcześniej Bobrownik i Lubicza. Chóry Cheru
binów wraz z cm entarną przyrodą śpiewają Mu 
zasłużoną pieśń wiecznego pokoju.

Stanisław  Giziński
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Szanowny Pan 
Janusz Orszt 

u 1 . P i a s t o w s k a 7 / 6 
78-i00 KOŁOBRZEG

Szanowny Panie i
Przepraszam za bardzo nietaktowna pomyłkę, którą popełni łam

pisząc do Pana a podając imię pańskiego Ojca. Zależało mi na
i

nawiązaniu kontaktu z osobą mieszkającą w Kołobrzegu, która 
zechciałaby z nasza Fundacją współpracować w ramach Memoriału 
im, gen. Mar i i Wit tek. Jak na pewno zor:s. etował się Pan z 
przesłanych materiałów, poszukujemy wszelkich :i nforntat ii o 
wojennej służbie kobiet. Będziemy bardzo wdzięczni, jeżeli 
zechciałby Pan dopomóc nam w wyszukaniu adresów lub zebraniu 
relacji kobiet, żołnierzy z różnych formacji ( PS Z na Zachodzie, 

LWP, konspiracja nie tylko akowska), mieszkających w Kołobrzegu 

1 u ta o k o 1 i c y ,
Jeszcze raz serdecznie przepraszam za nietakt, dziękuję za 

informacje o ulicy Henryka Orszta i za życzenia świąteczne 
Z wyrazami szacunku

Wica prezes Zarządu 

mgr Hanna Maciejewska-Mardnkowska
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